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Złote gody we Lwowie.
R za d k ą  d z iś  b a rd zo  i is to tn ie  n ie z w y k łą  u r o c z y ­

s t o ś ć  z ło ty c h  g o d ó w  ś w ię c il i  p rzed  ty g o d n ie m  w e  
L w o w ie ,  p p . K a ro l i M ich a lin a  Z E ckhardtÓ W  d ’E c k - W y ś c i g i  1 0  p u łk u  d r a g o n ó w  w  K r a k o w i e U c z e s tn ic y  b iegu  o ficersk ieg o  o n agrod ę  dam, p rzed  sta r tem ,
h a r d ts b u r g  K r e tsc h m e r o w ie ,  ro d z in a  zn a n a  i cen io n a  z przeszkodam i,
p o w sz e c h n ie .

J u b ila t , p . K a ro l K r e tsc h m e r , l ic z ą c y  o b e c n ie  n a p rzó d  w  w sp o m n ia n y m  c h a r a k te rz e , n a s tę p n ie , p o  w y c h o w a ł w  ty m  d u ch u  có rk ę  i p ię c iu  s y n ó w , k tó-
la t  8 4 ,  p r z e s z e d ł n ie d a w n o  ja k o  ra d ca  w y ż s z e g o  r o zd z ie le n iu  a d m in is tr a e y i o d  są d o w n ic tw a , jako  na- r z y  za jm u ją  d z iś  p ięk n e  s ta n o w isk a  p ra cu ją  z  po-
są d u  k r a jo w e g o  n a  e m e r y tu r ę , p o  4.6 la ta c h  g o r li-  c z e ln ik  są d u . Z  k o le i z o s ta ł  p r z e n ie s io n y  jak o  ra d ca  ż y tk ie m  d la  k ra ju , c ie s z ą  s ię  te ż  p o w sz ec h n er a  u zn
w o j i  p e łn e , z a s łu g  p r a c y  sę d z io w sk ie j .  R o z p o c z ą ł są d o w y  do P r z e m y ś la ,  a  n a s tę p n ie  jako  c z ło n e k  try- n iem  i sz a c u n k ie m . N a j s t a r s z y  s y n . Z y g m u n t , j e s t
ją  ja k o  m ło d y  c z ło w ie k  w  w o w sk im  są d z ie  k ra jo - b u u t łu  a p e la c y jn e g o  do L w o w a , g d z ie  p o  1 7  la ta c h  s ta r o s tą ,  m ło d sz y , J ó z e f ,  p r o k u r z y s tą  filii B a n k u  kra-
w y m , n a s tę p n ie  s łu ż y ł  w  H u s ia ty n ie ,  ja k o  a d ju n k t. d a lsz e j  s łu ż b y  p r z e s z e d ł n a  e m e r y tu r ę . j o w o g o  w  K ra k o w ie .
W  c z a s ie  ty m  tr u d n e  sp a d ły  n a  n ie g o  o b o w ią z k i, W s p o m n ie ć  j e sz c z e  n a le ż y  o d z ia ła ln o śc i p . K re - Z  o k a z y i 5 0  r o c z n ic y  z a ś lu b in  pp . K r e tsc h m e ­

r ó w  o d b y ła  s ię  w  ko­
ś c ie le  ś w .  M ik o ła ja  u- 
r c c z y s t a  m sz a  ś w .,  p °  
czem  k s . p r a ła t  
z d o w s k i d o k o n a ł w  d o ­
m u  J u b ila tó w  p o ś w  fl­
e tn ia  p ie r śc io n k ó w  ś lu ­
b n y c h , a  d z iec i, w n u ­
k i , k r e w n i i przyj-' 
c ie le  ich  sk ła d a li 2.Y 
c z e n ia  n a jd łu ższy c h  1"* 
w  sz c z ę śc iu  i p o m y ś ln o ­
śc i,  o b sy p u ją c , sę d z iw i  
p a r ę  k w ia ta m i.

Bandycki napad aa

O k o licę  K o ło m y i m®, 
p ok o i od  p e w n e g o  cz»s 
sz a jk a  z u c h w a ły c h  ty  
b u s ió w , k tó r z y  u zbr1 ] 
n i w  k o ły  i s ie k ie r y  ® 
rzą d za ją  fo rm a ln e  *1 . 
p r a w y  b a n d y ck ie , ® 
co fa ją c  s ię  w  dan ym  . 
z ie  i p rzed  mord® 
s tw e m , g d y  sp otk  '-i 
s ię  z  o p o rem  lu b  F  
bą o b ro n y .

Niedawno próbo^, 
li  bandyci oki'aśc  ̂
rząd podatkowy w Gy 
źdźcu pod Kołom yj 
porozbijali biurka u ^  
dników, nie mogą® ... 
brać się do kasy, a J  
nim bfrttraWfflba r.
c z y n iła  w s tę p n e  * ^
ce lem  w y s z u k a n ia  V
n o w a jc ó w , ju ż  n&4 $
w ia d o m o ś ć  o 

F o t . M. M iiuz, L w ó w . n a p a d z ie  b ą n d y c
Z ło te  g o d y  w e  L w o w ie : P P  K arol i M ichalina K re tsch m ero w ie  w  dniu z ło te g o  w e se la  w  o to czen iu  na jb liższej rod zin y . k o n a n y m  pofl K-

m o w a n ia  p u b lic z n o śc i c y w iln e j  s t a w iło  s ię  d o ść  m ało . 
P r z y b y ła  n a to m ia s t  l ic z n ie  w o js k o w o ś ć  z  k o m e n d e ­
ru ją c y m  k o r p u su  b a ro n em  W e ig ie m  n a  czo le .

B ie g ó w  b y ło  s ie d m  a w s z y s t k ie  z  p rzeszk o d a m i-  
Z  t e g o  p ię ć  p r z ez n a c zo n o  d la  o f ic e r ó w , jed en  d la  
p o d o fic e ró w  a  jed en  d la  d r a g o n ó w . Z w y c ię s c y -o f ic e ­
r o w ie  o tr z y m a li  n a g r o d y  h o n o r o w e , n ie k tó r e  bardzo  
cen n e  i  p ięk n e , z w y c ię s c y  p o d o fic e r o w ie  i d ra g o n i  
n a g r o d y  p ie n ię ż n e  i z e g a r k i sre b r n e .

Z p o m ię d z y  w s z y s t k ic h  b ie g ó w  n a jb ard ziej m o że  
in te r e su ją c y m  b y ł b ie g  p o d o ficersk i. S ta r to w a ło  1 3  
k o n i, i lo ś ć  na k r a k o w sk im  to r z e  n ie b y w a ła . M etę  
3 .2 0 0  m . p r z e b y ły  w s z y s t k ie  k o n ie  w  c z a s ie  bardzo  
d o b ry m , p r z e s z k o d y  b r a ły  z g ra b n ie  i p e w n ie ;  rze cz  
w p r o s t  n a d zw y cz a jn a , iż  z  1 3  kou i an i jed en  n ie  
w y ła m a ł,  an i je d e n  n ie  u tk n ą ł n a  p r z e sz k o d z ie . D o ­
w o d z i  to ,  iż  10 p u łk  d r a g o n ó w  p o s ia d a  d o sk o n a łe  
k o n ie  i ba rd zo  d z ie ln y c h  je ź d ź c ó w . P o d o b n ie  in te r e ­
su ją c y  b y ł  b ie g  d r a g o n ó w , k tó r y c h  s ta n ę ło  do z a ­
w o d ó w  7 , p o  jed n y m  z k a ż d e g o  sz w a d ro n u .

i P r z y  to ta liz a to r z e  ruch  I j ł  d o ść  s ła b y , raz  d la ­
t e g o ,  ż e  p u b lic z n o śc i g r a ją ce j b j ł o  n ie  w ie le ,  po- 
w tó r e  d la te g o , ż e  i  c i, co  b y li ,  t r z y m a li s ię  w  r e ­
z e r w ie ,  n ie  zn a ją c  z u p e łn ie  k on i, n ie  zn a ją c  je źd ź ­
c ó w , co  p r z y  b ie g a c h  z p r z eszk o d a m i j e s t  rzeczą  
b a rd zo  w a ż n ą . M im o to  z n a la z ło  s ię  k ilk u  s z c z ę ś l i ­
w y c h  g r a c z ó w , k tó r y m  r y z y k o  d o sk o n a le  s ię  o p ła ­
c iło . I la j w y ż s z ą  k w o tę  p ła c ił  to ta liz a to r  w  b ie g u  
p o d o fic e ró w , b o  2 3 3  k o ro n  z a  1 0 . W  w sp o m n ia n y m  
w y ż e j  b ie g u  d r a g o n ó w  n a  z w y c ię s c ę  p o s ta w ił  10 kor. 
je d y n ie  in ż y n ie r  S c h a ll  z  K r a k o w a  i w z ią ł  w s z y s t ­
k ie  s ta w k i  w  su m ie  2 1 4  k o ro n . S z c z ę ś l iw e g o  g r a ­
c za  w  c h w ilę  p o  p o d jęc iu  w y g r a n e j  p r z e d s ta w ia  j e ­
d n a  z  n a s z y c h  ry c in .

b o  b y ł  t o  o k r e s  p o w s ta n ia  s t y c z n io w e g o ,  a  H u sia -  
t y n  le ż y  —  jak  w ia d o m o  —  n a  p o g r a n ic zu  g a l i ­
c y jsk o -r o sy js k ie m . Z z a d a n ia  s w e g o  w y w ią z a ł  s ię  
p r a w d z iw ie  p o  o b y w a te ls k u  a  sw era  p e łn em  ta k tu  
i w y r o z u m ie n ia  p o s tę p o w a n ie m , z w ła s z c z a  p r z y  re- 
w iz y a c h  p o  d w o ra c h  o k o lic z n y c h , z y sk a ł o g ó ln e  u- 
zn a n ie  w ś r ó d  o b y w a t e ls t w a  z ie m sk ie g o .

P o w o ła n y  z  H u s ia ty n a  n a  s ta n o w isk o  n a c z e ln ik a  
p o w ia tu  w  B ó b r c e , sp e łn ia ł  ch lu b n ie  s w e  o b o w ią z k i

tsc h m e r a  w  c h a r a k te rz e  c z ło n k a  k o m is y i  e g za m in a ­
c y jn y c h :  s ę d z io w s k ie j ,  a d w o k a c k ie j, n o ta r y a ln e j  i  
sk a rb o w e j. G łęb o k ie j w ie d z y , w s z e c h s tr o n n ie  w y ­
k s z ta łc o n y , c ie sz ą c y  s ię  w  ulach p r a w n ic z y c h  o- 
p in ią  z n a k o m ite g o  s ę d z ie g o  - c y w i l i s t y ,  o d zn a cza ł  
s ię  w ś r ó d  e g z a m in a to r ó w  w ie lk ą  w y r o z u m ia ło ś c ią  
i ła g o d n o śc ią , czcm . so b ie  z jed n a ł s z c z e r ą  w d z ię ­
c z n o ść  i m iło ś ć  w  k o ła c h  m ło d z ie ż y .

C z ło w ie k  su m ien n ej p r a c y  i p o c z u c ia  o b o w ią z k ó w ,


